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WĘGIEL Górnośląski 
i Dąbrowiecki

kopalń:
Max
Hramsta
Georg
Oheim
Fanny
Hoym
FGrsten
Emanuelssegen

Marie
Boer
Brade
Heinrichsgliick
Neugluckauf
Prinzen
Heinrichsfreude
Czeladź

po cenach kopalnianych na wek> 
sle  3 m iesięczne.

PORTLANQ C E M E N T
z pieców rotacyjnych 

f a b r y k i

„ R U D N I K  I*" fabrycznych  
na w eksle H—2 m iesięczne.

K O K S  Z A B R Z E C A I
Z „EMMA” i „WOLFGANG'

po cenach hutniczych 
na w eksle 3 m iesięczne.

W A P N O
CZĘSTOCHOWSKIE

„Rudniki"
na w eksle 3 m iesięczne.

od 14 
do 22 
proo.

I

Piątek, dnia 8 Sierpnia 1924 Rok 0 X 1 1

SUPERFOSFAT
po cenach fabrycznych 

na w eksle 3 m iesięczne

E l L B i  s Y f l U i  OPAŁOWA
KAZIMIERZOWSKA 1. TEL. 92. I

Ostrzeżenie
Zaginął lub też został skradziony we­

ksel, na sum ę 550 zł. z datą 2. 8 .24 r. 
płatny 2. 9.24 r. wystawienia J. Wiśniew­
skiego Al. Józefiny M  3, ostrzega się iż 
weksel ten  jako nie zrealizowany płat­
nym nie będzie.
1483 I- BlŚOltWShl.

O

A

CZY WIECIE?
że fabrykaty marki „LTUBA“:

Proszki na Budyń różnych smaków, Proszki na sos waniljowy i do pieczy­
wa (drożdżowy), Cukier waniljowy i cytrynowy, Lubomin, najdelikatniejsza 
mączka kukurydzowa do wyrobu różnych legumin, sosów, zup owocowych, 
jak też na pożywienie dla niemowląt. Przewyższają swoją dobrocią wszel­
kie zagraniczne. Kto nie próbował niech natychm iast wypróbuje zwracając 
się do Firm: NATAN BEATUS Kalisz, Główny Rynek i „Polwinkol” Kalisz, 

ul. Grodzka, jak i innych składów kolonjalnych i aptecznych.

1400
Lubońska Fabryka Drożdży dawn. G. Sinner Tow. Akc. 

LUBOŃ — POZNAŃ

„ N A F T A ”Sp. Akc. Sp. Akc.

we Lwowie, rafinerja w Drohobyczu
skład w Kaliszu przy ul. Nowo-Lipowej Na 35 i Górnośląska 88 poleca wszelkie Artykuły 
naftowe, po cenach rafineryjnych, a mianowicie naftę rafinowaną, olej gazowy do moto­
rów zwyczajnych i Diesla, olej maszynowy, motorowy, wrzecionowy, wulkanowy, cylindro­
wy, zwyczajny i na p r z e g r z a n ą  p a r ę , olej do traktorów, smar Tovotte, smar do wozów, para­

finę oraz benzynę lel<l<q do samochodów ciężaru gatunko­

wego od 700 — 750. S m o ła  dachowa.
Zamówienia przyjmuje się w składzie lub u przedstawiciela Oskara Wartskiego ul. Stawi­

skieszyńska 4 i u p. Wartskiego ul. Wrocławska 3.
Dla wygody Sz. klijenteli dostarczamy towary franko dom. 1487

Pan Prezydent Wojciechowski
o przyszłości Bydgoszczy.

DENTYSTA

$?oJpe * Jaamperf
GŁÓWNY RYNEK 17 

dom Salamonowicza) przyjmuje od 10 rano 
do 7-ej wiecz. 8o4

Podczas bankietu wydanego przez niiasto 
na cześć Prezydenta Rzplitej, po przemówieniu 
prezydenta imiasta dr. Śliwińskiego, który dał 
szkic historyczny Bydgoszczy i jego walki o 
utrzymanie polskości, izwłasacza jw ostatnim okre. 
sie przedwojennym, zabrał głos pan Prezydent; 
Rzplitej wygłaszając następujące przemówienie: 

„Panowie! Przyjazd mój daje wszędzie po 
wód do rozważania przeszłości i ,dp {wysnuwania 
z naszej nauki i postulatów* na najbliższą i dalszą 
przyszłość. Obowiązkiem moim obcowania^ z 
obywatelami jest wsłuchiwać się • wyrażające 
życzenia, wysnuwając z nich to co {stanowi osno 
wę i podstawową nić dążeń i pragnień całego na 
rodu. Gdy dziś zwróciliście Isię do mnie o radę 
i‘wskazówki, chcę wyrazić, jak ja obcowanie z 
ob> watelami różnych dzielnic polskich uczuwam 
podstawową myśl polski. Więc przedewszyst 
kiem rozważanie przeszłości karm i nas goryczą. 
Mieliśmy bardzo przykrą i ciężką do niedawna 
przeszłość i tio mimo woli budzi w ludzkich sło 
wach chęć odpłaty. Uważam to jednak za z ja 
wisko chwilowe. Ponad tern uczuciem bierze gó 
rę wielka szlachetność i serdeczność natury poi 
sklej. Padzi jesteśmy zapomnieć O ciężkich 
chwilach przeszłości dla idealnej świetlanej 
przyszłości, w której chcielibyśmy wszystkich 
na równi z nami widzieć, szczęśliwymi.

Gdy porównamy pragnienia ożywiające 
dziś naród polski z prądami, które wzmagają 
się w! powojennej Europie, to spostrzeżemy tant 
dwa główne prądy: jeden, któremu hołduje W 
"dużymi stopniu daleki żachód ?— to pokojowa'sta 
biliżacja obecnego stanu rzeczy; drugi dąży. 'do 
zmiany tego stanu. Nasz stosunek do tych p rą

dów nie ulega żadnej wątpliwości. Jesteśmy ca 
km  sercem" i całą duszą z prądem lszym, Nie 
jest to wynik naszego nasycenia się powojenne 
go, naszego zjednoczenia wśród ludności i niepo 
dlcgłości, ale wynik z odwiecznie duchowej kul 
tury polskiej i chrześcijańskiej. Hasła brater 
stwa ludowi nie śą nam nowością. > Wspomnę 
chyba połowę ubiegłego stulecia, kiedy wszyscy! 
Polacy na emigracji na zachodzie wszędzie, nie 
wyłączając Niemiec, byli głosicielami wolności 
i braterstwa ludów. Wszak my -byliśmy tym jei 
dynym narodem, który! na swoich' sztandarach 
wypisał „Za wTaszą wolność i naszą”, więc pod 
tym względem nie może być ani poza Polską 
ani w; Polsce wątpliwości, że jesteśmy narodem 
ożywionym jak najbardziej spokojnemi dążenia 
mi, ale realizm, oparty na długiem doświadczę 
niu poucza, że nie sercem należy |się kierować, 
a przedewszystkiem silnem" poczuciem rzeczywi 
stóści. Jeśli zwróci się uwagę na obrady na 
szego sejmu i senatu, to spostrzeże isię zawsze 
zgodną podziwu w tfej sprawie jedńomyślnośjći. 
Pokojowe patrzenie w przyszłość bez zapozna 
nia potrzeb pogotowia na wszelkie niespodzian 
ki powoduje, że jako główny cel |t|ego, co ja na 
zywanf programem walki codziennej, stanowił 
pracę nad podniesieniem kulturalnym i gospo 
darczym Polski. W tej dziedzinie jest'idla wszysl 
kich1 pełne pole iw Polsce, bez względu na to," czy, 
są mniej lubjwięcej pogodzeni z jobecnytmlstanesn 
rzeczy. Ta praca pokojowa wymaga konsolidacji 
pokojowej na wewnątrz: konsolidacji przede 
wszystkiem" tych, którzy są odpowiedzialni przed 
następnem pokoleniem, za to czem Polska dziś 
jest i w  przyszłości będzie, a więc przedewszy
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jstkietn konsolidacja Polaków. Gdy sum uję głosy 
pod moim adresom wystosowane, czy publicz 
nie, czy też poufnie w rozm owach iw moim ga 
binećie, to wyczuwam .we, wszystkich sercach 
tęsknotę do braterskiego w spółdziałania. iW idzę, 
że Polacy coraz bardziej i coraz silniej pragną 
działać wspólnie dla dobra R żplitiejilo jest 
w ielką zdobyczą i zapowiedzią, że niasże pragnie 
nia świetlanej przyszłości będą należycie prze 
prow adzone. N ierównom ierność w stosunkach 
kultury  ziem polskich, zależy od tego jak i zabór 
ca tw nich gospodarował, powoduje, to że nie 
wszyslkie pragnienia szybkiego, postępu gospo 
tiarczego' i [kulturalnego imają być w rów nym  sto 
pn iu  zaspokojone. Być może, zachodnie kran 
ce Bzplilej najwięcej doznają zawodu. Gdy po 
rów nani stan gospodarczy tej połaci k ra ju  ze 
stanejm wschodnich ziem polskich, to stanie się 
jasnem , że skarb polski m usi często kosztem 
bardziej zasobnych dzielnic łatać b rak i lam pow 
stafe, ale zarazem  jest pewność, że im bardziej 
zubożałe dzielnice Polski będą rosły w siłę, tern 
bardziej Bydgoszczy i całego Pom orza naszego, 
drogi do m orza bić będą coraz silniejszein lęt 
nem, jako wyraz odpływ u wzmożonych isit W 
całej Rzeczypospolitej.

Jakkolw iek n ie  mogę Wam obiecywać w 
najbliższej przyszłości bardzo w ydatnej pomocy, 
koniecznej dla pełnego rozw oju waszego życia, 
to jednakże patrząc w dalszą przyszłość, Widzę 
że Bydgoszcz wzrośnie i czuję to nawet, ze juz 
w zrasta w siłę taką, jakiej nie znała. Pamięta 
iąc o tęm, że Bydgoszcz bądź jco bądz jest głow 
nym węzłem Kresów Zachodnich, nie przesiane 
nigdy w naradach  moich z m inistram i wskazy 
wać, iż wymaga szczegółowej pieczpłowitości. 
Widzę, jak chwile zwątpienia obywateli są ico 
raz rzadszej, i looraz radośniej patrzę W teraznjej 
szość i przysżłość. Widzę bowiem, jak ożywia 
ją się [nasze serca i Dusze, [a wrazi z [nimi ożywia 
się pragnienie naszej kultlury. Dlatego, gdy sły­
szę żale tych' obywateli, którzy w poczuciu rze 
kornej krzywdy posuw ają się tak  daleko, iż chcą 
się wyrzec państwowości polskiej to mówię i ra  
dzę, róbm y im  dobrze, by choć za to  .na nas sar 
kali lego bowiem wymaga nasza ambicja pań 
st;wowa. Cechą naszej k u l t h r y  jest, że potrą 
fiiiśmy zjednoczyć naród miłością. Wszak unja 
lubelska, wielki Twór m yśli Jagiełlfońskiej, jest 
dowodem', że nie od dziś jesteśmy wznowić!da 
m i zjednoczenia narodu  bez szczęku oręża, n a
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na pograniczu rosyjskiem  zaopatrzona jest już 
oddaw na w broń, dostarczoną z Sowdepji.

Eńfirgiczny opór, z jakim  banda bólszewic 
ka spotkała się w Stołpcach i radykalne zarzą 
dzenia w ładz adm inistracyjnych i wojskowych 
zniweczyły w zarodku ten m isterny plan rządu  
bolszewickiego. . . , .. i

Wymiani depesz między p Herriot &

Wy w on/i się ..Byt goski , _ ...
m yśl w krótkiem  zdaniu: „Juz nigdy Wtog w  
Bydgoszczy nie zagości'1, ale wszyscy bez ;wzglę 
dii na to, czy są obyw atelam i Polski, czy N u 
miec znajdą u nas zawszę gościnnych gospoda 
rzy i pełną opiekę praw a, zgodnie z W ym aganiem  
naszej dem okratycznej Konstytucji. Taką jest 
wola narodu polskiego i itaką zawsze w Polsce
będzieft. . .

(Mowa była przyjęta owacyjnie przez p am  
set z g r o m a d z o n y c h  na sali biesiadników.

T E L E G R A M Y .
Sowieccy bandyci pragnął wzniecić powstanie 

wśród białoruskiej ludności.
SIO LBCE, 7 8. Okazuje się. że z całej nan 

dy sowieckiej, k tóra  dokonała napadu na iStołp 
ce, tylko 14 opryszkom  udało się przekroczyć 
z powrotem  granicę i schronić na terytorium  
rosyjskiem  pod osłoną silnego ognja karabino 
wego s o w ie c k ic h  oddziałów wojskowych, zgru 
powanych w tym  dniu w wyjątkowo dużej sile
wzdłuż granicy. . ' , 1 ,  ,

Reszta — kilkudziesięciu członków bandy
  osaczona została W lasach i bagnach okolicz.
liych w ten sposób, że wykluczona jest możność 
wydostania się przez nich z [matni, i ■

Do Stołpców przybył z W ilna dowódca kor 
pusu gen. Rydz Śmigły, k tóry  niezwłocznie fwty; 
dai polecenie wzmocnienia na tym  odcinku gra 
nicznym posterunków  wojskowych do tego 
(stopnia, że stanow ią oąe w tej ęhwjli gęsty kor 
don, uniemożliwiający przekroczenie granicy w  
którym kolwiek kierunku. I

STOŁPCE, 7.8. Śledztwo, zarządzone przez 
władze adm inistracyjne w związku z napadem 
bandy bolszewickiej, w ykazało ;iiiezbicLe, ze )̂an 
da ta -  wyjątkowo silna i [dobrze zorganizowa 
na o raz  uzbrojona — miała po papadzie na 
Slołpce posunąć się w głąb k raju  i wzmocniona 
przez przyłączające is;ię{ do  niej grupy (mjcjsco 
iwvch bolszewików, pobudzić ludność bialoi usk4 
do zbrojnego pow stania, którego efektem by ło 
by proklam ow anie wcielenia tej części Rzplitej
do B iałorusi sowieckiej. , ,

Jest rzeczą stwierdzoną, [że jcała ludność w si

min. Skrzyńskim.
PARY2, 7.8. Polski m inister spraw  zagra 

nicznvch, Aleksander Skrzyński wystosował do 
francuskiego Prezesa M inistrów p. H erriota, na 
stępującą depeszę: „Do Jego Ekscelencji Pana 
H erriota. Prezesa Rady M inistrów, Paryż. Ob 
jąwszy funkcje M inistra spraw  zagranicznych, 
pragnę, Panie Prezesie," zawiadomić Pana o tent 
i zapewnić Pana o wadze, jaką przywiązuje do 
stosunków ścisłej przyjaźni i przym ierza, które 
łączą Polskę i Francję. Nie wątpię,: że przy 
współdziałaniu Waszej Ekscelencji, stosunki te 
stawać się będą coraz bliższe i serdeczniejsze, 
zdolne zapewnić bezpieczeństwo obu krajów, w 
czem widzę zasadniczy w arunek zachow ania do 
dobrodziejstw jiokoju powszechnego.

(-=) SKRZYŃSKI.
Prezes Rady Ministrów iH errio t wysłał w 

odpowiedzi następującą depeszę: >
.„Do Jego Ekscelencji Pana Aleksandra 

Skrzyńskiego. M inistra spraw  zagranicznych. 
W arszawa.

Dziękuje Waszej Ekscelencji za telegram  i 
zapewniamj że W asza Ekscelencja może liczyć 
na (moje całkowite W spółdziałanie dla utrzym a 
nia ścisłych stosunków przyjaźni, łączących na 
sze oba kraje. F ranc ja  i Poiska (mają identycz 
ne interesy co do konsolidacji pokoju, a ich' 
przym ierze stanowi pod tym względem cenną 
gw arancję bezpieczeństwa. W ybitny udział, jaki 
Wasza Ekscelencja wzięła już osobiście w tym 
dziele, jest najlepszą gw arancją powodzenia na 
szej w spółpracy. 1 L

, ( - )  HERRIOT.

Uznanie ministra spraw wojskowych
WARSZAWA, 7 8. Prezes Związku Strzelec 

kiego Dr. Kazimierz D łuski otrzym ał z okazji 
I N arodow ych Zawodów Strzeleckich następu
jące pism o; .

Szanowny Panie Prezesie!
Pilne i ważne sprawy służbowe, ku memu 

wielkiemu żalowi, nie pozwoliły mi przyjąć 
czynnego udziału w pracach nad organizacją 
I Narodow ych Zawodów Strzeleckich.

Przewodnictwo Komitetu jspoczęło w rękach 
tak doświadczonego i gorliwego, jak  Pan, Panie 
Prezesie, orędow nika sprawy strzelectwa poi 
skiego, dając rękojm ię sprężystości organizacji 
a tern! samemi i dobrych wyników zawodów.

N a zasvodach nieSmogtemi ► być osobiście, 
jednak z raportów  moich delegatów, wiem, iz 
mimo wielu trudności, wypadły one znakomicie 
zyskując sobie miano praw dziwie narodowego
Święta. .

W bezwzględnem uznaniu zasług 1 ana P ic  
zesa dziękuje Mu serdeczinie za całkowite od 
danie się sprawce w yrażając nadzieję dalszej 
intensywnej w spółpracy na polu strzelectwa poi
skiego. . > '

Prószę przyjąć, Panie Prezesie, wyrazy
prawdziwego szacunku i P ° 'y aza“:Lar

(—) SIKORSKI gen. dyw.
J. Wielmożny P an  Dr. Kazimierz D łuski

Prezes Związku Strzeleckiego.

Gen. Sikorski do legionistów
WARSZAWA, 7.8. Zbrojna' drukuje:

, Wielka idea Legjonów, (k lóra  z końcem woj 
ny światowej przyświecała wszystkim polskim  
żołnierze ra, walczącym iw rozm aitych częściach 
świata o hlepodległści w łasnej Ojczyzny —może 
i dzisiaj państw u i arm ji oddać pierwszorzędne
usługi. -  , ,

Rzeczpospolita wciąż jeszcze w trudnych 
znajduje się w arunkach. Jej m ocarstw ow a jod 
nakowoż przyszłość — względnie upadek jej 
(zn a czen ia  od nas samych zależy \vy łącznic.

W obec poważnych zadań Chwili [bieżącej[ my 
legjoniści nje możemy się zamykać w kulcie  ̂
przeszłości, choćby najpiękniejszej. P r z e c iw n ie  
wszystkie swe siły rzucić m usim y na szalę wy 
silk ii, który tworzy nowoczesną Polskę. W spoi 

^ p r a c u ją c  nad odbudowy i pełną realizacją 
polskiej idei państwowej — walczyć będziemy 
bezwzględnie z n iew iarą we w łasną przysztosc, 
oraz każdelm złem, które jej zagraża.

W arm ji hasłem naszem będzie nie uznne
 a łączyć wszystkich, którzy w  imię idei prą
cują dla wspólnej sprawy. _  sik o r sk i

Warszawa 3.8 1921. ' ««“• dyw-

Nadużycia baronii* Śląskich
KATOWICE, 7. W. związku z aferą w koncernie 

węglowym „Caesć* Wolheim" aresztowano prokur©n 
ta firmy, Kwola Schneidra. Jeden z dyriektorów, Al 
fred Boehm, uciekł do Niemiec. Dotycliczaso »ve do 
chodzenia wykazały niezbicie bardzo poważne iałsźey 
stwa ksiąg i dokumentów w (celu wykazania mlliej, 
szyci sum podatkowych.

Skarb państwa częściowo zabezpieczył sobie ptbe 
tens je do .majątku 1 ir my na sumę 3 mil jonów złotych..

Delegat ministerjum skarbu, po zbadapiu spra 
wy i zaaprobowaniu dotychczasowych zarządzeń wy. 
działu skarbowego w Katowicach, odjechał z powro 
tem do Warszawy

Przeciwko wprowadzenia z&mentu na
Górnym Śląsku.

WARSZAWA, 7. Ze źródła zupełnie wiarygodne) 
go inter mu ją nas, że przemysłowcy górniczy na Slą 
sku usiłują komentować rozporządzenie O przedłuze 
niu dnia pracy z 18 lipca rb. w teji sppsób, że rozpo 
rządzenie to dotyczy nietylko hutnictwa, I«cz i prź© 
mytsłu górniczego, ŃYobec tego komisarz ifemobiliza 
cyjny w Katowicach otrzymał od w,ładz centralnych 
dyrektywy ścisłego przestrzegania stanowiska rządu 
według którego przedłużenie dnia pracy W górnic 
lwie jest niedopuszczalne, natomiast wymienione tD? 
porządzenie dotyczy wyłącznie [hutnictwa. Wyjaśni© 
nie to, niewątpliwie przyczyni się w pęwney mierze 
do uspokojenia na  ,G. Śląsku. * , : „

Oszustwa przy manipulacji celnej.
WARSZAWA, 7. Zainteresowane władze zaobser­

wowały, że, licząc na zmylenie czujności władz cel 
celnych niektórzy' importerzy wyzyskują t. zw_ świa 
dectwa pochodzenia na towary, korzystające z konwen 
cyijnvch zniżek celnycli, podczas gdy importują to 
wary, niekorzystające z tych znizek. Wobjec tęgp MiĄ. 
Skarbu wydało zarządzenia ,aby tego rodzaju Oszu 
stwa, lub nawet usiłowania oszustwa ścigane były 
z całą surowością prawa.

Statystyka sądów doraźaych.
WARSZAWA, 7. Według urzędowych danych sta 

tystycznych w ciągu r. 1923 sądy doraźne na całym 
terenie Rzplitej* skazatły ogółem 313 £>sób, z tej U 
czby na k%-ę śmierci skazano 109 .osób.

Interwencja rządu w sprawie zniżki cea 
i cheba.

WARSZAWA, 7. jak wiadomo ,właściciele mły 
now U umączyli *\vy*kę (cen żyła w zm ożon ym  ekspor 
tem zagranicę i w len sposób usprawiedliwiali pod 
.wyższenie cen mąki. Nad sytuacją tą  obradował du.
5 bm. Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów pod 
przewodnictwem Rana ministra Klarnera, który prze 
wodniczył w zastępstwie nieobecnego premjera Grab 
skiego. W sferach rządowych postanowiono wejść '■ 
energicznie w stosunki, jakie wytworzyły się na ryn 
ku zbożowym i mącznyni, nie schodząc w żadnym ra 
zie z dotychczasowego stano .viska konieczności obni 
ż f'nia cen'chleba i mąki.

Urodzaj w roku bieżącym.
WARSZAWA, 7.8 (Tel. wl.) W edług obliczeń 

dokonanych w dniu wczorajszym 5 bm. urodzaj 
Wi roku bieżącym przedstaw ia się następująco: 
ży ta zebrano 1Ó373 kwintal (1 kw intal— 100 
kg.) co stanowi w jiorównaniu ze zbioram i prze 
szłorocznym (59.024 kw intali), o 24 p roc u>niej 
Pszenicy zebrano w roku bieżącym 112o0 kw int, 
w  roku ubiegłym — 13536 kw„ -czyli, w roku  
bieżącym iO 14 proc. mnieji. W niektóry ca po 
wiatach Małopolski W s c h o d n ie j  urodzaj był 
niezwykle niski, rów nał się bowiem zasiewem*

Z rynku zbożowego.
WARSZAWA', 7.8 (Tel WL). W czorajsze po 

siedzenie giełdy zbożowo tow arow ej przeszło 
pod znakiem dalszej zwyżki. Tranzakcje były, 
zawierane na żyto nowe, jak  również i stare. Ge 
ny kształtowały -się następująco: za żyto nowe 
wagi holenderskiej 115 i. płacono od 12 do id  
zł., za ży to 118 f. wagi istanei i [nowe — p  i 14 z‘- 
dó 1435 zł. (- za 1 Kwintal loco stacja załadow  
cza. Inne gatunki zboża w ykazują również 
dalszą tendencje zwyżkową.

G ie łd a  W a r s z a w s k a  w  Z ło ty c h .
N e w J o r k
L on d yn 1,
P a r y ż
S z w a j c a r  ja 
8*, p o ż y c z *  z*.
4®, p o ż .  p r e m .  
B on y  z ł .  S. II A.
Listy Tow. K. Ziem. 44

5.184 
23.10 

0.28.60 
0.97.87 

6.60 
0.88 
0 82 
31.

Z ło ty  =  1 .8 0 0  0 0 0  m k .
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I KI NO- TEATR
k i n o - t e a t r  1 ^ -  M O Z Ż U C H I N  i  L I S I E N K O  -

S t y l o w y ! - „u SZCZYTU S Ł A W Y “Ptylowy
Pan wojewoda Rembowski ma 

opuścić £ódż.
Rur. Ł’ódzki“ pisze:

D onosiliśm y niedawno o m ających uastą 
pić zmianach na stanowiskach iwojewodów. w  

_ Łodzi, Stanisławo wije i Białymstoku.
Rozporządzenie dotyczące zmiany na stano 

* w isku w ojewody łódzkiego p. Rembowskiego 
na takież stanowisko do Białegostoku nastąpi 
w  dniach najbliższych. Rozumiemy zamiary, i 
dążenia m inisterjum  spraw wewnętrznych.

Pięknem zaiste jest dążenie rządu, który wy 
syta na kresy ludzi uzdolnionych by c i umiejęt 
ną taktyką postępowania łagodzili i koili bolącz 
ki lak liczne w' życiu uiiormąlimm kresowian. 
Jesteśm y peWni, że ‘minister juim spraw wewnętrz 
nych wcale się nie pom yliło w  swoim wyborze 
lecz m ało snać z a s ta n o wi a ło się nad rolą jaką 
odegirał ,w! Łodzi pan wojewoda Rembowski. 
W niemniej ciężkich warunkach życiowych  
znajduje się obecnie Łódź naszła, czy  ̂ bodaj 
nie w. gorszych aniżeli kresy. Obecność pana 
w ojewody, który zaiste cieszył się wielkiem za u 
faniehi \v sferach robotniczych winna być w  
dobie obecnej niezbędna w  imlieście naszem.

1 oto dlaczego wiadomość powyższa wszy 
stkie sfery społeczeństwa naszego przyjęły  
Wyrazem niezmiernego żalu.

Pan wojewoda Rembowski, w  czasach kry 
tycznych, jaide przeżywała i w jakich się obec 
nie znajduje 'Łódź, zetknąwszy (się ze wszyst 
kicmi sferami społeczeństwa naszego dzięki swej 
inicjatywie szybkiej orjentacji i stanowczej zapo 
biegliwości w łagodzeniu wszelakich zataigow, 
yv godzeniu sprzecznych stron społeczeństwa, po 
stułatów jednej z potrzebami drugiej, zjednał 
sobie więcej n tż sympafję, zdobył on  uznanie 
całkiem  zrozumiałe tak sfer robotniczych jak 
naszych przem ysłowców. Uznanie to sprawiło, 
że w krytycznych warunkach robotnik polski 

L ,  zwracał się z całkowitem zaufaniem do pana 
wojewodv Rembowskiego- który niejednokrotnie 

-  -wykazał swe zalety, jako Imedjator, jako ,sprawie 
dliw y art) i tier społeczny, dzięki którego żabie 
com następowała szybka i skuteczna likwidacja 
różnorakich zatargów. Wreszcie ząznaczyc na 
leży, że oto dookoła tego medjatora, dookoła  
tego arbitra i dygnitarza rządowego koncentro 
wało się również w dużej mierze życie społecz 
t1e miasta. 1

y ino i a togo zzvcia *>iv '■ pi 1 , . *
pragnęłaby pana rwojcyyodę Rembowskiego w  
tvcb ,chwilach nader onvaznych, 1 merozwiąza 
pych zagadnień gospodarczo społecznych, w y  
n iag a j ą cY ch  pilnego oka, biegłego umysłu oraz 
■wiary i woli w przedsięwziętych czynach zwią 
zanych z niesłychanym  stanem przebiegu życia 
w  mieście naszem. wjidzieć nadał na Piastowa 
nem falc djwocnie dotychczas stanowisku. Ogol 
polski [W naszem mieścje ma też niepłonną na> 
dzieję, że miarodajne czynniki wezmą to pod
uwagę. 1

1) składkę na rok 1924 ustanowiono po 1 
złotym od wioślarza;

2) następny sejmik odbędzie się .wi Pozna 
niu ,w m arcu r. 1925;

3) opracowanie regulaminów powierzono  
p. Bojańczykowi; i i »

4) stosunek Związku Okręgowego, jaki samo 
rzutnie'p< w si a w  Poznaniu ma określić specjał 
na komisja złożona z 5 osób.

Sprawozdanie za rok 1920 i budżet na rok  
1924 zatwierdzono bez zmian.

W obradach Sejmiku przyjmowało udział 
około 100 delegatów i 18 klubów .sportowych.

— PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim, którzy w  dniu 6 sierpnia ;rb. 

przyjęli udział w  żałobnem nabożeństwie za
dusze poległych bohaterów, narodowych, w
dziesiątą rocznicę wym arszu Legjonów, a w 
szczególności: korpusowi pp, Oficerów, delega 
Cjomi 29 p. 'Si. Kj- i 125 pap., Władzom wojskowych  
Sądów". Władzom! i p. Prezesowi Sądu Okręgowe 
go Cywilnego, Radzie Miejskiej i p. Prezesowi, 

Magistratowi i p. Prezydentowi, Narodowej 
Partii Robotniczej z p. Prezesem na .czepy przed 
slawicielkom  b. Lig". Kobiet, delegacji li. POW. 
oraz przedstawicielom b. Legjonów z b. poruc/ 
nikieiń Leg. p. Beatusem na czele — na tera 
m iejscu — serdeczne podziękowanie składa

Zarząd Związku Strzeleckiego.

oczyL E C Z N I C A  
D l a  c h o r y c h  n a

D-ra med R. S O B A Ń S K I E G O  
Warszawa, Al. Ujazdowskie 57, m. 9.______J164

-  PIELGRZYMKA DO, RZYMU. t i
Od ks. kaxdynała Dalbora, prymasa R olski, o  

trzymaliśmy następujący komunikat: O piec sw . Pjus 
XI ogłosił na ra k4 ó23 „miłościwe lato *. Ze w szyst 
kich stron świata ruszą pielgrzymki do wiecznego  
miasta. Dla zachowania porządku i  łatwiejszego u 
mieszczenia p ielgrzymów rozporządziła Stolica A jo  
stoiska ,aby z każdego kraju jedną tylko w sp ó h l; 
urządzono pielgrzymkę narodow ą. Stosownie do po 
lecenia Stolicy Apostolskiej; powstał honorowy korni 
tet pielgrzymki, do którego należą wszyscy ks. a, c 
biskupi. Na czele komitetu wykonawczego stanął wy  
brany przez episkopat polski ks. dr. W ojciech l o  ..a 
ka, kanonik przemyski, były organizator pielgrzymki 
polskiej na kongres eucharystyczny do Rzymu. K s. *ea 
nonik dr- Tomaka nawiązał już korespondencję z 
głównym komitetem rzvmskim. Skoro między PjpkTą 
ta komitetem rzymskim nastąpi porozumienie co do 
czasu, w którym pielgrzymka polska będzie mogła 
Przybyć do Rzym,u, i skor0 będzie można podać minej. 
więcej, ile  kosztować będzie podróż do Rzymu orcz  
10 dniowy pobyt w wiecznem mieście, nastąpią o 
głoszenia w gazetach.

— NiEP,ROSZONY GOSC Z NIEBA.
Niezwykłą przygodę p rzeży liż  wycjeczkowp:źe, po  

Wracający w (niedzielę do £odzi z \ \  jśn iow ej G óry. 
Rozbaw im  i" i p e łn i (miłych wr ażeń po d n iu  spędzonym 
na ło n ie  (natury tuż pod £odzią , spotkali na d ro d z e  
ognistego gościa z n ieb a . W czasie ulewy, która spa  
d ła wieczorem ok0to godz. 10 w ieczór, pa  p rzec iąg

' " '7   -  i- .- - —  7 7  .— y.- ułamka sekundy oczom przerażonych wycieczkowiczów
lic* „ u  s z c z y tu  s ła w y  , to  c ie k a w ie  s k r o jo n a  pr£{<islavvila się oślepiająca masa. ogn^a, ze s lras/D 4
.sy lw e tk a , i lu s t r u ją c a  z m a g a n ie  s ię  ̂ sztuki z Inę szy^kością spadająca na nich. N astępnie rozdziera ją

cy huk i ognista b ry ł a w ry ła  się w zjem ię n a  k ilku 
m etrową głębokość, zam ieniając się jednocześn ie w 
kamitjnną masę, praw ie że p rzed  sam ym i kołami, po 
wozu, który s iłą  w strząsu został zupełnie źderno ow a 
ny. Ro o p rzy to m n ien ia  i Ocuceniu zem dtopej tow arzy 
szki, świadkowie niezw ykłego zjawiska, spadnięcia mft 
teoru, pieszo udali się do  £odzi.

— KINO „STYLOWY*1.
We wielu fihnacli współczesnych rozwijane 

bywają zagadnienia społeczne bądź też ps\ cłiicz;

dzą inalerjaluą. [

Film aktualny ze względu na to, że dzisiaj, 
V*. epoce powszechnego inaterjalizniu, szlaka bez

I

KRONIKA
— ECHA REGAT W BYDGOSZCZY.
W regalach niedzielnych w  Bydgoszczy 

przyjm owało udział 16 klubów z; 311 [zawodni 
kami na 59 łodziach. Były to najwspanialsze 
regały i jakie dotychczas Polska widziała.

Szczególniej trzy biegi były  niezwykle licz  
nic obsadzone. W biegu czwórek m łodych  
przyjmowało udział 6 łjodzi, w  biegu ,o mistrzo 
stwo Polski 4 łodziie i !w biegu ośm iow iosłow ek  
5 łodzi. Ten ostatni wyścig był najefektowniej 
szv. Cały czas bieg prowadził klub poznański, 
w  ostatniej chwili W. T. W. w yskoczyło naprzód 
na półtora metra. Sternikowi Majewskiemu p, 
Pre wdetit osobiście doręczył ’nggrodę — piękny  
puchar srebrny- Zjazd w ioślarzy do Bydgoszczy 
bvł nadzwyczaj licztny, gdyż przenosił z górą 
1000 o sób / . „

W poniedziałek odbył się sejmik wioślarski 
Otworzył go prezes P- Z. T. W. .T. R ad w an , na 
którego sejmik postanowił prosić p. P re z y d e n ta  
S. W ojciechowskiego na członka honorowego  
Z w iązk u . P r z e w o d n i c z y ł  w ic e p re z e s  I. B ojan  
czyk z W łocławka. Ważniej,szje decyzje, jakie 

.zapadły na sejmiku śą następujące:

wszyscy „palą kadzidła na cześć wszechwładne 
go >Mainona‘‘. , L

Mózżuchin i Lisienko zawsze stwarzają wy 
borne kreacje, porywając za sobą tłumy. M ozżu  
chin jesl genjalnym mistrzem mimiki, posiada 
w ysoce uduchowioną twarz. a Lisienko zawsze 
czarująca, sympatyczna... •

Zaś muzyka wyzbywszy się swego hałaśli 
wego ’isposohienia zacisznie, subtelnie ilustruje 
film, dając tern pełnię zadowolenia. SS.

-  ZAKUP KONI.
W czwartek 7 bm. po za Gazownią Komisja 

remontowa przybyła z W arszawy kupowała 
konie do armji, Iv0ni wyboro ,vych przyprow a 
dzono dużą ilość.

-  DO ODEBRANIA w  E- U. S. KALISZ.
Na polach magistralu około cmentarza zy 

dowskiego pod Dobrcem zostały znalezione 
rzeczy prawdopodobnie pochodzące Z kradzieży:
2 c h u s t k i ,  2 bluski dani., 2 suknie, kołnierz czar 
ny futrzany. 2 żakiety" czarne pluszowe, poszu  
kuje się w łaściciela.

-  ŻARŁOCZNE ROŚLINY.
W Pensyiw anji założono przy uniwersytecie 

„vivarium*", w którein znajduje się cała kolekcja 
niezmiernie ciekawych roślin — -b o  takich, 
które jedzą. Zadziwiające są to okazy flory po: 
nocnej Ameryki np. na liściach jednej z nich  
osiadają m uchy, i nie m ogąc się z nich (oderwać, 
zdychają. Roślina dokonywa ich rozkładu i po 
chlania. Druga roślina wyobraża rodzaj dzban 
ka. Szczur zbliża się do zdradliwego naczynia 
przypuszczając, że będzie się piógł napić, znąjdu  
jącej się w jego wnętrzu, wody. (Stanął, nachyla 
głowę, wr tern ostry kolec, co niby odłamek 
uszka sterczy sobie nad dzbanuszkiem, wpija 
lnu ;się między itszy in ie  puszcza. Im więcej 
szczur się szamoce, próbując się wyzwolić, tern 
głębiej ów  kolec, mający podobieństwo do żą  
dła grzechotnika, wdziera się w jego (ciało. Na 
stępuje wów*czas tragiczna w  życiu szczura ćhwi 
la, — słabnie, i poddaje się. Jest przygwożdżony 
nie może się ruszyć, wreszcie zdycha. Wóweza? 
roślina go pożera, a raczej pochłania,' skoro ze 
czyna isię rozkładać jego martwe ciało. Czyż 
to /n ie są rośliny żarłoczne? I 'jakże tu odm ówić 
filozofow i Hartm ano wi, który tak przekonywa 
jąco dowodzi na podstawie przyrodniczych oh 
Sierwacji o instynkcie, o inteligencji, niemal o 
rozumie... pozaświadomych pośliń?

— STORA PROCENTOWA KREDYTÓW 3 AN 
KOWYCH.

M inister skarbu  podpisał rozporządzen ie  wyko 
nawcze do dekr etu o lichwie reg u lu jące j zastoso wanie 
tego dekr-tu  do działalności banków .

W myśl rozporządzenia p iątego  każdego m ie^ją 
ca banki przedstaw iać maj,ą rządow i wykazy pob iera  
nych procentów  We w szystkich zasadniczych katego 
rjpch operacji bankow ych.

Stopa procelntowra (nie może p rzek raczać  trze  n 
od sta  m iesięcznie, licząc prócz norm alnych  2 p rc c . 
jeszcze wydatki adm inistracyjne, k tóre n ie  mogą pi ze 
kr aczać 1 proc. . . . .

Jednocześnie rozporządzenie ustala  trzynuesięcz 
ny ter niin  dla zIikwidoW’ąn ia  tub przeyęcia na nov.c 
warunki tych tran zak cji, k tó re  zawaiye by ły  przed 
w ydenitm  dekretu.

Odezwa T warzystwa Litoiczego.
Pjęć lat upłynęło od chwili uzyskania n.epodle  

głości Rólski, pięć lat wytężonej pracy, wysiłków  
i poświęceń ku ugruntowaniu naszego niezależnego  
bytu. W ojna, a z te(m (niedomagania gospodarczo fi 
nansowe, n ie  pozwoliły rozwinąć całkowitej; energji 
społeczeństwa ku zdobyciu samowystarczalności prze 
mysłowclj, która ze Względów* geogi'aficznych i poli 
tycznych' iiest jedynie wskazanym czynnikiem zabez 
pieczenia i obrony własnych granic przed ponownym  
naj;azde,m niespoko nych sąsiadów, jakimi jesteśmy 
zewsząd otoczeni.

W czynniku tym najważnie jszą rolę odgrywa dz s 
lotnictwo.’ We wszystkich państwach, nawet więcej; 
uprzemysłowionych n iż  Rolska, zwrópono szczegó 114 
uwagę na rozbudowę przem ysłu lotniczego, wysz o  
lenie pilotów, organizacja p0rtów i pow ietrznych  
dróg korr unikacyjnvch.

Na szarym końcu pozoBtfcła tylko I^Olska!
Dziś nadszedł |u f  czap, by po pięciu latach, do 

L i •ipfttSejAY |i s  nąuną^eaąo i npfejRbzJd ncuoą
Rachunek tell wypadu dla nas fatalnie. I musimy 

to sobie (głośno i p(6 (męsku powiedzieć, że lotnictw o  
w Ppisce jeszcze niema!

Cały nasz pięcioletni b ilans — to niespotykany 
nigdzie odsetek katastrof i następujący po nich, a u 
sypiający czu pość społeczeństwa, szereg zapewnień, 
że będzie lepiej.!

Jedna i niedomagająca fabryka płatowców w ru 
chu, trzy inne w nieskończonej perspektywie. Brak 
nowoczesnych płatowięów i ostatn ich  urządzeń techm  
cznych, kadf pilotów  'i obsługi, poza dwoma in jam i 
komunikacyjnemi, stworzoliemi nie przez nas samych, 
ani jednego płafowca cyw ilnego wr powietrzu, ani j,e 
dnej cyw ilnej szkoły, (ani iedneł instytucji dja do 
świadczeń aerodynamicznych i konstrukcyjtp eh,
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wreszcie ani jednego aparatu polskiej konstrukcji! 
Jest to stan naiSzego posiadania lotniczego po pię 
ciu latach, niezależnego bytu wielkiego narodu!

Gospodarka dotychczasowa nie prowadzi do wy 
tworzenia (mocnej podstawy dla przemysłu lotniczego 
krajpwego. Kupowanie coraz to nowych typów samo 
lotów zagranicą dla potrzeb wojska, nie wytworzy 
siły potężnej| i !niezależnej dla armji! Silna i "rueza 
Ieżna flota powietrzna Pjólski może po(wStać tylko 
przez mobilizację całego jnąrodu, przez rozwój lot 
metwa cywilnego w (czasie pokojp, gdyż lotnictwo; woj; 
skowe jest tylko wykładnikiem potęgi lotnictwa cy 
wilnego. .

Dlatego (musimy obudzić czujnosc społeczeństwa, 
by poznało smutną, prawdę i żeby natychmiast, bez 
chwili zwłoki, sjłą swej; energjj, ruszyło na podboj 
szlaków powietrzWych, budując porty Jotnicze,v szko 
iły pilotażu, kształcąc konstruktorów i mechaników* 
w3'tW3rzając płatowce polskie, zakładając Iinje komu 
nikaeyjne wewnętrzne i zewnętrzne, popierając sport 
i turystykę powietrzną oraz wszystko to, co może przy 
czynić się do stworzenia wielkiego narodowego lot 
nictwa cywilnego, które podczas dni grozy wOj(ennej, 
mogłoby na podobieństwo skrzydlatej hUsarjf, łosko 
tem swych motorów, tysiącami stalowych gąrdzieli 
karabinów maszynowych i bomb odpędzić ©d rubie 
ży Rzeczypospolitej chciwych1 cudzego mienia na^ezdz 
ców1 Nioqh cały nąrów) Weźjmie w tem udział. Niech 
każdy obywatel i  obywatelka, bez względu na przeko 
nania polityczne, staną Się członkami jakiegokolwiek 
stowrarzyszenia lotniczego, niech nie będzie Pfolaka 
ani Ppłk], którzy by nie posjadali znaczka lotniczego, 
jako widomego dowodu popierania idei WIELKIEJ 
iPjOWłETRZNEJ FLOTY CYWILNEJ POLSKI! Niech1 
społeczeństwo napiętnuje obojętnych jako dezerterów 
z pod Wielkiego i Ojczystego Znaku!

W tym celu, to _i.est dla bezpośredniego wytw© 
rżenia i zrealizowania narodowej służby powietrz 
nej* powstało TOWARZYSTWO LOTNICZE, składa 
Jące się przeważnie z pilotów i konstruktorów Lotni 
ctwa, które natychmiast przystąpiło do konkretnej 
działalności, przez powołanie do życia szkoły piło* 
tów dla wszystkich, używając najlepszych nowocze 
snfych i niezawodnych samolotów jako też i metod 
szlohnia, otwierając czytelnię pism fachowych całe 
go świata, wydając bogaty w treść własny organ itp

Towarzystwo Lotnicze przyjęło za zasadę popie 
tania wszystkich usiłowlań, tak jednostek iako też i  
grup stowarzyszonych i Współpracę z nimi, lecz bez 
względnie stać będzie tylko n a  straży rozwoju lotni 
Ctwa, zwalczając i piętnując wobec społeczeństwa 
szkodników, którzy zechcieli by frymarczyć bezpie 
czeństwem krajtu, lub1 lekceważyć życie judzkie.

Towarzystwo Lotnicze domagać sięH będzie by na 
cziele lotnictwa stanęły wybitne i odpowiedzialne j,e 
dnostki, znane na polu lotniczym, narodowości poi 
skiej, by zaprzestano chaotycznego sprowadzania sa 
łnolotów niewypróbowanej dobroci, by nie zmuszano

fabrykantów krajowych1 do produkowania takich a 
patatów, przeciwko którym sami fabrykanci zakłada 
ją formalny protest, jako przeciw samolotom bez 
wartościowym!

Towarzystwo Lotnicze żądać będzie ścisłej kon 
troll umów z dostawcami, zwalczać będzie niewytłó 
maczony sabotaż tak lotnictwa jak i skarbu naród© 
we(go. Tym,, nie przepuścimy niczego, coby ich ma 
gło wydać w ręce prawa lub opinj^i publicznej, n ie 
szczędząc prżytem nikogo. i

Wreszcie przebudzać będziemy Hasze miarodajne 
czynniki z ustawicznej śpiączki dla stworzenia życia 
lotniczego w imię pewności jutra i postępu wielkie 
gtt i kulturalnego (narodu! i

AdfCs Towarzystwa Lotniczego, tymczasowy, Z łą 
ta Nj-. 64 /Warszawa. Czytelnia pism otwarta od 
5—8 popoł. — Sekretąrjat od 10—3 pwpoł. i od 
5—8 wieczorem.

UPrasza się wszyslkie pisma polskie o przedru 
kowanie. ;

W imieniu Zarżądu TOWARZYSTWA LOTNICZE
GO:

CZES£A\V ZBIERANSKI, konstruktor lotniczy.
STEFAN DOROSZEWSKI, pilot.
KAZIMIERZ KAZIMIERCZUK, pi#of.
P{A WE £ RICHTER, pilot.

£aRfaćl Leczniczy «JC alis?u
♦ ♦ położony w pięknym Parku Miejskim

^  otwarty cały rok, przyjmuje osoby chore 
z cierpieniami wewnętrznemi, nerwowe-

♦
♦

^  mi i kobjecemi. Zakład posiada urzą- ^  
dzenia w o d o l e c z n i c z e ,  aparaty do ^  

* elektryzacji, naświetlań, masażu, gabinet ^  
Roentgena, lampę kwarcową (czyli sztu- ^  
czne górskie słońce), lampę „Sol u  x“, ▼ 
pracownię analistyczną i pensjonat z 

kuchnią djetetyczną.
CZYNNY C[ 0 DZI ENNI E.

♦
♦
♦
♦
♦
♦

♦  
♦

+  L ec ze n ie  c u k r z y c y  „ i n s u l i n ą *1 +

Wielka w yprzedaż
drzewa budowlanego i stolarskiego

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
„ K A L I S Z *  Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
w  dn iu  7 s ie r p n ia  1924 r .  g o d z . 7-a r a n o

Z powodu likwidacji interesu sprzedaje o  
20 do 30,/° taniej, niż w zeszłym miesiącu 
i na dogodnych warunkach posiadam wielki 
wybór. Proszę się przekonać na  miejscu.

ABRAM ZNAMIROWSKI 
Majkowska 10 Telef. 277. 1467

1) Ciśnienie powietrza 7 5 3 .8  m.m.
2) Kierunek wiatru S  W
3) Siła wiatru 1 m/s
4) Stan nieba pogodnie
5) Wilgot. bezwzględna 11.4 m.m.
6) Wilgot. względna 965i
7) Temp. powietrza +14.1
8) Ilość opadów , 0.1
9) Najwyż. tempJ^o ju-g + 2 1 .4

10) Najniż. temp ' n  3 3 +  9.1
11) Temp. grunt, na głę­

bokości 50 cm. 1 g. pp.
+ 1 . 61

Dr. I ,  ZIELIŃSK I
ul. W r o c ła w s k a  3 2 , m . 9
w chorobach wewnętrznych

i dziecięcych 
przyjmuje od godz. 3 — 5 po południu.

Firma egzystuje 
od r. 1908. Skład drzewa Firma egzystuje 

od r. 1908

H. Zflatn?rowsl<iego
telefon  56.w K a l i s z u  przy ul. Wrocławskie! U* 95.

Skrzynka pocztowa 50 
został po dłuższej przerwie na nowo otworzony.

Poleca po cenach konkurencyjnych drzewo bu­
dowlane i stolarskie.

Posiada na miejscu maszynę parową, Heblarki, 
Cerkularki, Piły taśmowe i inne dla wykonania wszel­
kich obstalunków, w zakres budowlany wchodzących.

Wykonanie z własnych i powierzonych m aterja- 
łów  solidnie i terminowo.

U W A G A :  ”Firma egzystuje I , , , .  I F*rma egzystuje

I S r ie poso,do t [ od r. 1908.

POT NÓG tychmiast pasta „FUSSOL”
Pod gwarancją nieszkodliwa.

DO NABYCIA:
Kalisz: Drogerja Joskowicza ul. Wrocławska 

„ „ Majerana, ul. Babina.

bp*

Zarząd Gminy Wyznaniowej Żydowskiej w Kali­
szu, ma zaszczyt zakomunikować, że lista dodatkowa 
składek etatowych za 1924 r. znajduje się w biurze 
lokalu Gminy Kościuszki 16 i jest do przejrzenia co­
dziennie od 10—2 w ciągu 8 dni t. j. od dnia 8-go 
sierpnia do 15 sierpnia r. b.

Zarząd Gminy.

Z a w ia d a m ia  się, że T-wo 
Handlowo - Rolnicze

„PALIWO“
Sp. z ogr. odpow. zostało 
rozwiązane z dniem 5-go 

sierpnia r. b.
Do przeprowadzenia osta­
tecznej likwidacji upoważ­
niony został wyłącznie p. 
Jan  Goszczyński.

Jan  Goszczyński 
Józef Jabłkowski
Józef Gałczyński

1472

Zginęła, książka wojskowa
wydana przez P.K.U. w Ka­
liszu na imię Mojsze Sie­
radzki rocznik 1893. 1489

OSOgA
bardzo uzdolniona w kra 
wieczyźnie, może wyjechać 
na dłuższy czas na  wieś, 
do majątku.
Oferty uprasza się pod „xx“.

1490

Twardy, suchy 
B I A Ł Y  S E R  

w kawałkach kupuje stale rów- 
niei wagonowo berlińska fabry­
ka sera B«oia E lsen h u łh y  
Berlin - Reinickendorf (dawnie 

w Kaliszu). 14&

DOM KOMISOWO-HANDLOWY

J A N

GOSZCZYŃSKI
Aleja Józefiny 19 (chwilowo) tel. 233

------------o s o ------------

I
zakup zboża ziemniaków kapusty zakuP

Płaci ceny najwyższe.
Dostawa wszystkich gatunków węgla Dąbro- 
wieckiego i Górnośląskiego, najlepszego w 
polsce. Wapna m urarskiego i rolnego z Chęcin 
Nawozów sztucznych po cenach bez kon­

kurencji. 1492

P l a c
pragnę kupić w śródmieściu. 
Oferty z podaniem ulicy, 
przestrzeni oraz ceny nad­
syłać Warszawa Jagielloń­

ska Na 27 m. 20 Wolff
1493

Do wynajęcia od zaraz

K I L K A  .
POKO JÓ W *

z oddzielnemi wejściami
DLA KAWALERÓW

Wiadomość T-wo „Polwim  
kol” ul. Grodzka. 148®

Redaktor "W. RADWAN.* "Druk „Gazety, K a lisk ie jA le ja  Józefiny, Ł

Składaj eie ofiary
■a Inwalidów wolwoycb.
Wydawca — „Gazeta Kaliska*1 Spół. o ogr. odp7


